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O i i i ó  l - a p  m a j a  w  M o s f c u r i e
t n a n i t e s t s c j ą  r o l l i t e r y z m u  s o w i e c k i e g o

RYGA. t « .  (A T E ). D zisiejsze  
uroczystości z okazji 1. m aja prze- 
\vyieavl3 eo clo swych rozmiarów  
m anifestacje pierwszom ajow e t  
L.t ubiegłych. Gjów^e ulice i 
place Moskwy urną w powodzi ol- 
>rzyinich sztandarów  czerwonych, 

transparentów . Dla lepsze, 
nrjentacji oddziałów wojskowych, 
biorącjeh  udział w d efilad zie na 
Placu Czerwonym przeprowadzo­
no białą lin je, w skazującą kieru­
nek przemarszu.

O godz. 6-ej rano w różnych  
punktach stolicy  sow ieckiej or­
kiestry wojskowe zaintonow ały  
w esołe m arsze. O grodz. S-ej licz­
ne oddziały armji czerwonej usta  
w iły się na Placu Czerwonym. 
Przybyło również w iele delegacyj 
komunistyczna ch z zagranicy.
Przedstaw iciele tych delegacyj
w ygłosili przem ówienia pow ital­
ne do robotników całego św iata  w  
swych ojczystych jęzekuch. Prze­
m ówienia te Syty transm itow ane  
przez radjo. Wśród delegacyj
zwraca uwagę delegat ja m urzy­
nów 7, Afryki.

Na krótko przed godziną 10-tą 
według czasu m oskiew skiego o l­
brzymi plac czerwony zapełnił się  
oddziałami, armji czerwonej w szy­
stkich rodzajów broni. W ojska  
przedstaw iały barwmy widok. 
Szczególnie im ponujące w rażenie 
vobiły oddziały czołgów.

Na trybunie rządowej za.ięli 
m iejsca członkowie rządu so­
w ieckiego oraz centralnego kom i­
tetu partji kom unistycznej ze Sta  
linem na czele.

W chw ili, gdy h istoryczny ze­
gar na w ieży Kremlu w ybił godzi 
nę 10-tą, z bram kremlów skich  
w yjechał ‘konno generalissim us

sow iecki W oroszyłow w otoczen iu | in teresującej próby transm iiow a- 
św ity . powitany okrzykami w ojsk .| nia przem ów ienia- z krążącego
W krótce potem rozpoczęła się  de­
filada. którą odbierał W oroszy- 
io v . W defiladzie brali odział 
liczne oddziały przysposobienia  
wojskowego. Nad m iastem  krą­
żyły eskadry sam olotów.

P r z e m ó w is n i e  z  s a m o lo tu
Podczas dzisiejszej defilady z 

okazii św ięta  1 m aja dokonano

nad M oskwą sam olotu.

W olbrzymim sam olocie „Mak- 
sim  Gorkij“ ustaw iono sp ecjalny  
m ikrofon, przed którym pilot sa ­
m olotu w ygłosił krótkie przemó­
w ien ie, iv którem  podkreśl’! roz­
wój lotnictw a sow ieckiego, sta ­
nowiącego jeden ze skutecznych  
środków obrony Z S. R. R.

1 - s z y  m a j a  n a  p o l a c h  T e m p e f h o f u

D w a  przemówienia k a n c l e r z a  H i t l e r a
BERLIN. 1. 5. (P A T .). Tego- 

roesny obchód św ięta  narodowe­
go 1 ■hjaja w  sto licy  Rzeszy roz­
począł s ię  przy zm iennej pogo­
dzie. Z przerwam i padał śn ieg . 
Frzed południem  odbył s ię  w  
L u stgarten ie m eeting m łodzieży  
hitlerow skiej. Obecni na m anife­
stacji byli m in m inistrow ie  
Blomberg, Rust. H ess i Goebbels. 
Od gm achu k ancelarii R-zeszy do

J a k  r a d n y  M i n ć b e r g  „ z o b a c z y ł ”  r e w o l w e r

Bezczelne M tu ry  rannych źytfcwsKicb
w o frec  n a r o d o w y c h  z a s a d  b u d że tu  m. Ł o d z f

ŁuDŻ, 1.5. —  O statnie sobot­
nie posiedzenie Rady M iejskiej 
m. Łodzi może stać się  powodem  
sensacyjnego procesu sądowego. 
M ianowicie prasa łódzka utrzy­
muje. że żydowska frakcja Ra­
dy M iejskiej zam ierza w nieść  
skargę sądową przeciw  radnemu  
narodowemu Czernikowi o groź­
by karalne. Żydzi utrzym ują, że 
radny Czernik groził zastrzele­
niem m ówcy żydowskiem u, posło­
wi M incbergowi. a m ówiąc to 
trzymał już rękę w  kieszeni, ja ­
koby chw ytając za rew olw er Za­
powiedź skargi żydowskiej z fan­
tastycznym  opisem  zachow ania  
radnego Czernika są jaskrawym  
przykładem nieprzebierającej w 
środkach kam parji żydowskiej, 
prowadzonej przeciwko narodo­
wej w iększości w Radzie Mwj- 
skiej

W spom niane posiedzenie sobot­
nie było bardzo burzliw e. M iano­
w icie przed przystąpieniem  do

Pretensje wierzycieli PePeSe
7 . 0 0 0 . 9 0 9  d ł u g ó w  K r a j o w y c h

Rozpoczęło się rejestrowanie pre- 
icosyj wierzycieli upadłej sp. akc. 
Polski Przemj =1 Gumowy w Gra- 
u y i ą d z n .  J łk  się okazują należno- 
m : wierzycieli ŁrajWych wyższe 

długów Pe-Pe-Ge wobec zagwoj/
. . .  U .  M M I

cy. Różnym firmom polskim, które 
do tarczały t ej fabryce surowców, 
jak również bankom z tytułu udzie­
lanych pożyczek należy się suma 
blisko 7.000.000 złotych.

trzeciego czytania budżetu m. 
Łodzi radny żydow ski M inćberg  
w ygłosił deklarację w spraw ie  
zajść w  Radzie M iejskiej sprzed  
trzech tygodni. W deklaracji znaj 
dowały się  prowokujące w yraże­
nia, przekraczające w szelką gra­
nicę.

D eklaracja zaczynała się od 
s łó w :

„Radni żydow scy przyszli oży­
w ieni najszczerszą chęcią pracy  
dla dobra m iasta i społeczeństw a, 
ale zaraz na początku spotkali sie  
z niepoczytalnem i atakami i ostre  
mi napaściam i na naród i re lig ję  
żydowską. N iektórzy z ludzi frak­
cji Obozu N arodow ego przyszli o- 
żyw ieni jedną tylko ideologją. 
ideologją -żydożerstwa. Przyszli 
po to, ażeby w yw oływ ać karczem ­
ne aw antury..

...Przyszli, czyniąc z rady m iej­
skiej arenę nikczem nych zajść, 
nikczemnych"...

O czyw iście bezczelne w ystąp.e-  
nie M incberga w yw ołało burzę 
protestowi na ław ach Klubu N aro­
dowego. W ystąpien ie żydowskie 
potępił n aw et, kom isarz W cje— 
wódzki. który przerwał odczyty­
w anie deklaracji i zażądał, ażeby 
kluby przystąpiły  natychm iast dc 
trzeciego ^czytania budżetu. O- 
św iadczenie kom isarza W ojewódz 
kiego przyjęte było h a łaśliw ą  a- 
w anturą urządzoną przez żydów  
i socjalistów , wobec czego kom i­
sarz rządow y najpierw  zarządził 
przerwę, a po 10 m inutach roz­
w iązał posiedzenie Rady M iej­
skiej.

W  ten sposób sanacja i żydzi 
osiągn ęli swój cel, t. j. przeszka­
dzanie w  uchw aleniu budżetu m. 
Łodzi. Sanacji i żydom idzie o t.o, 
ażeby wobec nieuchw alenia bu­
dżetu
datki

przez Radę M iejska, wy- 
były przepi ow adzane we-

8 7  f i k c y j n y c h  ś l u b ó w  ż y d o w s k i c h  „ p a n i e n "

J a k  r a n ili  T h u m i n  r a t o w a ł  p a n n y
wjiprswiaiac do P al e si yn y  fikryjnycłi „ m ę ż ó w 1*

LWOM, 1- 5. —  We Lw ow ie w 
Sądzie Karnym rozpoczął s ię  in ­
teresujący proces w m asowej ate  
rze fa łszerzy  dokum entów i pasz­
portów dla żydów em igrujących  
do Palestyny. W śród 1-1 oskarżo­
nych znajduje się  m. m. dr. praw  
MaksymiJjau L ieb lich; Jan Si- 
eiarz, urzędnik lw ow skiego m agi­
stratu; Abraham  Thum in rabin " 
Krystynopola; O zjasz R osenfeid , 
kantor synagogi, orez Saul Kreps 
dentysta. W szyscy oni brali u- 
dzial w fałszow aniu  dokumentów  
dla pragnących uzyskać paszpor­
ty ; zagraniczne, m ające um ożliw ić  
wyiazd do Palestyny, mimo wpro 
wadzonych przez rząd an gielsk i 
ograniczeń im igrucyjnych.

Głównym  oskarżonym byl dr 
•Uaksymiljan Lieblich . który za 
za kilkaset złotych podejm ował 
się fa łszow an ia  wszystkich doku­
mentów potrzebnych do uzyska­
nia paszporru. Pozostali oskarże­
ni pom agali L iebbchow i w  robo­
cie, przyczem rabin Thum in w y­
dawał w h ry sf ynopolu fa łszyw e  
metryki fikcyjnych ślubów, ażeby 
ułatw ić żydowskim  pannom w y­
jazd  do P alestyn y, do rzekomo 
przebywających tam mężów. Me­
tryk takich wystaw iono !I7 sztuk.

W procesie bierze udział w ielu  
lwowskich adwokatów. Główny 0 - 
skarzony dr. L ieblich, rów nież 
adwokat, przyznaje się  w praw dzie 
w zupełności do winy, ale stara  
siebie przedstaw ić jano filan tro ­
pa. który tylko dlatego s fa łsz o ­
wał dokumenty czterem klientom

na w yjazd do Palestyny, że byli 
to biedacy, niem ogący w Polsce  
znaleźć środków do życia. F ilan-  
tropja dr Lieblicha nie przeszko  
dziła mu pobrać od każdego z 
tych biedaków po k ilkaset zło­
tych w ynagrodzenia za jego „do­
bre serce".

Fałszywce dokumenty zam aw iał 
u L ieblicha dr. Kolnik. Za pierw- 
szym razem  jako nonorarjum  dal 
Lieblichow i książeczkę M iejskiej 
Kasy O szczędności na 500 zł., ate 
gdy później chciano ją zrealizo­
wać, okazało się , że książeczka  
jest sfa łszow an a i adwokata o- 
mal nie aresztow ano. Za drugim  
razem Kolnik za .1.300 zi. zamó­
wił 11 L ieblicha papiery dla nieja  
kiego N ow osielsk iego. Lieblich  
tłum aczy się , że po dłuższych na­
leganiach  w ysia ł do W iednia na 
fikcyjny adres lis t  polecony', za­
w ierający tylko kilka arkuszy czy  
stego papieru. W godzinę po w y­
słan iu  listu  Kolnik przyszedł do 
Lieblicha z pretensją , gdyż znajo  
my urzędnik pocztowy otworzył 
mu lis t  i w ów czas Kolnik dowie­
dział się. że L ieblich  zam iast żą-

Urlopy urzędach
Ministei-«t\va wydały specjalne za-- 

rządzenia, dotyczące udzielania ur­
lopów w urzędach państwowych. Ur­
lopy ndzii-lnne bodę urzędnikom w 
czasie od 1 maja do października, 
przyczem odbyrwać się ma to stop- 
•iiWo, tak aby praes w urzędach nie 
uległa zahamowaniu w okresie lot-

danych sfałszow anych  dokumen­
tów, w ysła ł tylko czysty  papier. 
W ówczas Lieblich podrobił dla 
N ow osielsk iego dw ie m etryki 
chrztu.

W kilka dni później przycho­
dzili do Lieblicha w yw iadow cy  
policji, udając kandydatów na e- 
m igraniow 1 L ieblich parokrotnie 
skom prom itował się  przed nirrr. 
przyjm ując zam ów ienia. Obecnie 
na rozprawie L ieb lich  m ówi, że 
poznał w yw iadow ców  i w iedział, 
że je s t  to prow okacja, w ięc u- 
m yślnie udawał, że je s t  fa łsze ­
rzem.

Rozprawa potrwa czas d łuższy.

dług daw nego budżetu, zaw ierają  
cego, jak wiadom o, grube subwen  
cje dla organizaeyj żydow skich.

W tych warunkach rzucanie 
procz żydów oskarżenia, że rad n : 
narodowi w yw ołali zajścia sobot­
nie, je s t  zupełnie bezsensow ne, j 
Prasa żydowska p isze, że radny  
M inćberg po odczytaniu sw ej de­
klaracji został przez narodowców  
pobity i że grożono mu rew olw e­
rem. tym czasem  radni narodowcy  
mieli polecenie, ażeby zachować 
całkow ity spokój, gdyż tylko w 
tych warunkach m ożliwe byłoby  
uchwalenie, budżetu m. Łodzi, na 
czem zależy w iększości narodo­
wej. P rotestow ać rndr.i narodo­
wi zaczęli dopiero w tedy, gdy  
M inćberg użył obelżyw ych zwro­
tów w' stosunku do ideologji 
narodowej.

b. zamku cesarskiego ustaw iono  
szpaler S. A , i S. S.

Obchód zainaugurow ało prze­
m ów ienie przywódcy m łodzieży  
h itlerow sk iej Baldur - Sehiracha. 
który ostro protestow ał przeciw ­
ko probom „oderw ania m łodzieży  
niem ieckiej od w ielkiego dzieła 
zjednoczenia narodu".

Po krótkim apelu Goebbelsa 
w ygłosił mowTę kanclerz H itler, 
ośw iadczając m. in .:

—  W szystko co dziś przeżywa­
cie, n ie je st  tylko dziełem  przy­
padku, an i podarunkiem  niebios, 
lecz wynikiem  niesłychanych w y­
siłków  i najw iększych ofiar. Żad­
ne pokolenie niem ieckie n ie stało  
W’obec tak w ielkiego zadania, jak 
obecne. Naród niem iecki ma dziś 
wykonać uT ciągu  kilku la t pracę 
obliczoną na całe stu lecia .

Przynom inając z naciskiem  
m łodzieży obowiązek służby naro 
dowej, kanclerz rów ił:

— W ielkie są przeżycia w spół­
czesne, a le  byłyby one bezcelowe, 
gdybyście n ie p otrafili stw orzyć  
trwałej przyszłości J asteśc i“ 0- 
gniwem  w łańcuchu losu N ie­
miec, dołóżcie w ięc starań , aby 
łańcuch ten  sia t s ie  silnym . Sto­
imy w  przededniu w ielkich  cza­
sów Podobnie jak dz'ś w iatr  
trzepoce wokół nas flagam i, tal: 
może w  ciągu  najb liższych  la* 
grom adzić on będzie chm ury nad 
głow ą N iem iec. N iech  nas to nie  
trwoży. W łaśn ie d latego pow in­
n iście  stać. s ię  srwarantanr bytu

P o l a k  K o r z y ń s k i  w s z e d ł
Po rad y m iejskie; Gdańska

P o s ie d z e n ie  n o w e g o  V o lk s ta gu

GDAŃSK*. 30. 4. P A T ). To o- 
twareiu dzisiejszego posiedzenia 
\ olkstagu zabra ł głos poseł socja  
listyczny W eber, który podkreślił, 
że wobec zakwestionowaniu w y ­
ników ostatnich wyborów d la soc­
ja listów  ważnem  jest, aby na miej 
sce obecnego Volkstagu WybYano 
inny. Prezydent Volkstagu von 
W nuck  stw ierdził, ie  Yo lkstag nic 
może się zajm ować spraw a w aż­
ności wyborów , która zadecydowa  
na będzie przez najwyższy sąd  
gdański.

N astęp n ie mimo protestów  so­
cja listów  uchwalono zapropono­
wany przez frakcję narcdowo-soc- 
ja listyczn ą  projekt nowego regu ­
lam inu obrad, zaw ierający, sze­
reg obostrzeń.

.Wniosek, w yrażający zaufanie  
senatow i przyjęto 43 glosam i 
narodow ych-socjalistów . przeciw  
26 glosom  socja listów  i centrum , 
przy jednej b iałej kartce. W koń­
cu wybrano gdańską rade miei- 
ską. do której -wszedł także i Po­
lak Kuczyński.

Ferje letnie w szkolnictwie
d o  3  w r z e ś n i a

W kolach pedagogicznych 'infor­
mują, iż tegoroczne ferje letnie w 
szkolnictwie powszechnem i śred­
n im  trwać będą do 3 września. W 
dniu tym rozpocznie się nowy rek 
szkolny. Koniec obecnego roku szkol­
nego ustalony został na dzień .15 
czerwca, wobec czego tegoroczne wa­
kacje trwać będą 7górą 2 i  pół mie­
siąca.

Deryzj a powyższa pozostaje w 
związku z postanowieniem powrotu 
do dawnego systemu feryj letnich, 
trwających do końca sieipnia. W.

rokn szkolnym 19d.”;30 koniec roku 
przypaść ma dnia 21 czerwca, po­
czątek roku szkolnego w dniu 5-iąi 
września. Piównocz< śnie w nowym 
roku szkolnym mają być skrócone 
frrjc zimowo Bożego Narodzeni- do 
2 tygodui.

Jak wiadomo, 2-letnia próba sto­
sowania feryj letnich od połowy 
c/erwca do połowy sierpnia spotka­
ła Się z. energio znenr! protestami 
społeczeństwa i sfer nauczyciel­
skich.

S t r z a ł  n a  l e k c j i  g e o g r a f i i
w  g im n a z ju m  p a ń s t w o w e m  w e  L w o w ie

LWÓW, t.o. Wczoraj w południe 
tragiczny wypadek postrz.elcnia ucz­
nia zdarzył się w IX  gimnazjum pań­
stwowem przy ul. CThocimskmj. W 
czasie lekcji geografii w drugiej 
klasie rozległ się nagle strzał rewol­
werowy. Kula ugodziła siedzącego w 
łnmee Zygmunta Kalbarczyka. Jak 
się. okazało, strzał pochodził % re­
wolweru, znajdującego sic w rękach 
IG-letniego Tadmsza Cisowskiego,

Transakcje pierwszego dnia T a r g ó w  Poznańskich
W pierwszym  aniu Targów  Po­

znańskich zaw arto szereg  trans- 
akcyj. Jedna z firm  mebli sta lo ­
w ych  fin a lizu je  transakcje o u- 
rządzenie dwóch dużych kaw iar­
ni. W dziale w ynalazków  fabry­
kanci za interesow ali s ię  kilkuna­
stu  w ynalazkam i, o których za­
kup toczą się  pertraktacje. W 
dziale przem ysłu  ludowego pano­
w ał ogrom ny ruch i sprzedano  
znaczne ilości k ilim ów  oraz p łó­
cien  ręcznie drukowanych. W 
dziale m aszyn sprzedano kilkana­
śc ie  specjalnych  m aszyn dla 0- 
bróbki m etali i drzewa oraz kilka 
w iększych in sta lacyj pomp i ma­
szyn  m łynarskich. W dziale por­
celany i szkła zawarto dwie duże 
transakcje eksportowe oraz sze­
reg średnich i m niejszych tran

sakcyj N a 6toisku w  dziale ob­
cych państw  N iem cy zawarły 
transakcje na ca. 800.000 zł., wy­
czerpując niektóre grupy kon­
tyngentow e w  zupełności. Znacz­
ne za in teresow anie wzbudza sto i­
sko Indyj B rytyjskich. Toczą się  
pertraktacje o zakup bezpośred­
ni skór wężowych oraz na w łók­
na. W chodzą w  rachubę miljono- 
w e sum y. N a stoisku B razyłji za­
interesow anie kupiectw a w yw oła­
ły  konserw y ow oców  południo­
w ych i w łókna. W dziale rzem ic' 
sla  specjalncm  zainteresow aniem  
cieszą  się  m eble oraz galanterja  
skórzana. W dziale nadjowym za­
notowano szereg  transakcyj na 
części radjowe W dziale chem icz­
nym znacznym  popytem  cieszyły  
s ie  barwniki i fa rb i.

k*óry siedział bezpośrednio za Xa-1- 
borezykiem. Kalbarczyk, ugodzony 
kulą w plecy, krzyknął przeraźliwie 
i upad! na ławkę, brocząc krwią.
• Profesor, koledzy i mimowolny 
sprawca nieszczęścia zaczęli go rato­
wać. wkrótce za.ś przybyto wezwa­
ne telefonicznie Pogotowie Ratunko­
we i zawiadomiona o wypadku poli­
cja. Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził, że kula utkwiła w krę­
gosłupie i przewiózł ciężko ranne­
go chłopca do szpitala, gdzie popo­
łudniu odbędzie się operacja. Dy­
rekcja, gimnazjum prowadzi docho­
dzenie. w jaki sposób chłopiec zna­
lazł się w posiadaniu rewolweru.

Wypadek wywołał przygnębiające 
wra.R-nie w całem gimnazjum, prze­
straszając ogromnie rodziców i inn- 
uego ucznia i nieszczęśliwego spraw­
cy fatalnego wypadku.

P r e z y d e n t  Warsz aw y
w y je c h a ł  na k u rac ję

Prezydent m. st. W arszawy p. 
S tefan  Starzyński w yjechał w czo­
raj z W arsza w\ dla przeprowa­
dzenia kuracji.

W czasie jago nieobecności o- 
bowiązki prezydenta m iasta p eł­
nić będzie w ic e p n sy d fp t  p  -łan 
Pohosld.

i przyszłości naszego narodu. W i­
tając w as, składam  hołd n iem iec­
kiemu honorowi pracy, w ierności 
1 pokoju.

Punktem  kulm inacyjnym  dzi­
siejszych  uroczj stości był w ielk» 
m eeting na polach Tem pelhofu, 
w którym  pomimo chłodu i śn ie ­
gu  w zięło udział, jak obliczają, 
około m iljona osób.

Po krótkiem  przem ówieniu min. 
Goebbels, który podkreślił donio­
słość pow ziętych ostatn io  decy- 
zyj, zabrał g los ow acyjnie w itany  
kanclerz H itler, w ygłaszając pół­
godzinne przem ów ienie. Podkre­
śliw szy  znaczenie i konieczność  
iedności, m ówca ośw iadczył*

—  N iem cy d zisiejsze nie są 
N iem cam i w czorajszem i, lecz na­
rodem o h istorji liczącej 2000 lat 
Mówiąc o położeniu N iem iec, kan 
clerz -wspomniał o gęslem  zalud  
nieniu , braku kolonij, surowców, 
kapitałów  i dewiz. N ic  n ie mamy 
— m ów ił dalej —  w porównaniu  
z innem i narodam i, mamy tylko  
naród, jest to w szystko i nic. 
Zwracając się  pod adresem  za­
granicy, kanclerz H itler oświafl- 
czył, że czegoś od niej 1 memy. 
Mamy najw iększe dobro, a je st  
niem naród n iem iecki. D z ie ń , 1 
maja je s t  rów nocześnie dniem  de 
cyzji, szukania dróg dla narodu  
poprzez w szystk ie rroski. trudno­
ści i burze.

P rzem ów ienie sw e zakończył o* 
św iadczeniem , iż N :em cy nie 
chcą w ojny, rozum iejąc iż  w ie l­
kie dzieła m ogą być urzeezyw is\- 
nione tylko w oki esjp pokoju, ale 
nie m ogą się  tyjurec godności nn 
rodu wobec św iata.

P o k ł o s i e

1 - e ^ o  m a j ? i

W  P a ry ż u  j
PARYŻ^I 5. ( PA T.).^A gencja  

H avasa donosi: D zień zapowiada 
się  jaknajbardziej spokojnie. 
W szystkie in sty tu cje  użyteczności tr> 
publicznej sa w  ruchu. Komuni ro 
kacja uliczna odbywa się  be* 
przeszkód. Strajk  w zakładach  
przem yslowwch jest tylko częścio  
wy. Rząd zabroni! w szelk ich  ma- 
n ifestaeyj u licznych  a takie w ie­
cu w  Yrncennes. k tóry zw ołał’ 
kom uniści. Przedsięw zięto  w szel­
kie środki, aby utrzym ać- porzą­
dek i zapobiec rozruchom .

W  W ied n iu
W IEDEŃ, 1. 5. (P A T .). P o li­

cja dokonała licznych  rew izyj w  
kołach kom unistycznych, aresztu ­
jąc przeszło 500 osób. Przyczyną  
rew izji i aresztow ań był wybuch  
bombv, rzu fen ei w czoraj w ieczo­
rem przed kom i?arjatem  policji 
RrigiUenau w  okolicy W iednia. 
W ybuchem  bomby zosta ł’ ranni * 
dr. T h anb ofer. p o licjan t oraz 
dwie kobiety. Stan Thanhofera  
jest ciężki.

W  S o f  ji
W IEDEŃ. I. 5. (A T E .). — ?- 

Sofjf do’ oszą, i e  w w iosce Eni- 
tio  w  '■ K r ę g u  R azanlik  doszło do 
krw aw ych starć pom iędzy komu 
nistr.mi i policją . Grupa kom uni­
stów’ usiłow ała  zakłócić święto  
ludow e odbwwające s ię  na placu  
przed kościołem . P olicja , która w  
związku z dniem 1 m aja jest od 
kilku dni w stan ie ostrego pogo­
towia. w ystąpiła  przeciwko de­
m onstrującym  kom unistom , k tó­
rzy zajęli wobec policji groźną 
postaw ę. D cszł o do obustronnej 
strzelan iny, w- czasie której 
trzech policjantów  zostało zab;- 
tycb. Po stron ie kom um stów jest  
15 ciężko rannych,

W  B u d a p eszc ie
W IEDEŃ, 1 5. ( A TE .). Z Bu­

dapesztu donoszą, że w ydział po 
lityczn y policji budapesztańskiei 
w ydal zarządzenie celem  skutecz­
nego zw alczania w szelk ich  prób 
zakłócenia spokoju w  dniu 1 ma­
ja. P olicja  w  Budapeszcie znaj­
duje s ;ę od dwóch dni w  stanie  
ostrego pogotowia. A nalogiczne 
zarządzenia w ydane zostały  ” 
całym kraju.

W  H iszp sn ji
SEW ILLA, ji. 5. (P A T .). — W 

bójce, jaka w yw iązała  się  w A- 
znalcolar pomiędzy faszystam i a 
ich przeciwnikam i, jedna osoba 
utraciła  życie, a kilkanaście zo» 
stało  rannych.

1


